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Wychodzi we Wtorki i Piątki. mdy 


Piątek — NARODZENIE N. M. P. 
Sobota — Gorgoniusza Męcz. 
Niedziela — Mikołaja ź Tol. 


Stan wody na Wiśle stóp 1 cali 10. 
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Kilka spostrzeżeń o Niemcach. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


Pogoda po kilkotygodniowych deszczach, 
nareszcie się ustaliła, co pozwoli maruderom- 
rolnikom sprzątnąć resztę pozostałego owsa 
i komiczyny. Oddziaływa też korzystnie na 
siewy, któremi w tćj chwili gorliwie się go- 
spodarze zajmują. 


— Wisła. Niedługo cieszyliśmy się przybo- 
rem Wisły i udogodnioną kommunikacyą : wo- 
da znów opadać zaczyna, w stosunku dwóch 
cali na dobę, w skutek czego zapewne statki 
parowe chodzić przestaną; wysokość jéj, w 
chwili gdy to piszemy, wynosi stopę 1-dną 
cali 10-6. 


— Choroby panujące. W miejsce biegunek u 
dzieci, o których jako o chorobie panującćj 
w naszem mieście donieśliśmy w miesiącu Lip- 
cu, obecnie panuje gorączka tyfoidalna; cha- 
rakter jéj dotychczas łagodny, —trwanie cho: 
roby rzadko przechodzi dwa tygodnie. 


>< Od jednego z lokatorów ulicy Grodzkiej 
odebraliśmy następującą odezwę: „Panowie 
Kupcy z ulicy Grodzkićj— trochę litości nad 
sąsiadami! nie zakłócajcie spokojności nocnćj, 
nie róbcie na ulicy huku, podobnego do strza- 
łów armatnich, przez wyrzucanie dużych próż- 
nych pak od towarów, bo zaiste — nie wy 
tylko sami jesteście mieszkańcami tćj ulicy. 
Miejcie wreszcie to na uwadze, że może o- 
bok lub na przeciwko waszego sklepu— leży 
jaki chory, potrzebujący spokoju. 


— Drożyzna książek szkolnych powszechne i 
słuszne ze strony rodziców i opiekunów wy- 


| Prenumerata w miejscu : 


Rocznie—rs. 5, półrocznie— rs. 2 k. 50, kwartalnie— 
rs. 1 k.25. za odnoszenie do domu—kop. 5 miesięcz- 
nie. Za przesyłkę pocztową dopłaca się po kop. 40 
kwartalnie. Pojedynczy numer kop. 5. 


| Ogłoszenie zwykłe kopiejek 45, trzykrotne kop. 120; 


większe: za pierwsze sześć wierszy drobném pismęm lub 
za ich miejsce po kop. 5, za następne — po kop. 3. 
Ogłoszenia przyjmują się w biurze Redakcyi i w Wst:. 
szawie u M. Frendlera, ulica Leszno M.5t.-, 
Biuro Redakcyi: Ulica Kollegiałnk, W 43, „.. 


wołuje skargi. W samćj rzeczy, jeżeli po- 
równamy nadzwyczajną taniość zbytkowych 
i obszernych wydawnictw, z wygórowaną ce- 
ną skromnych rozmiarów podręcznika szkol- 
nego, przykro nas uderzy niepomierna chci- 
wość i niesumienność wydawców, którzy, za 
przedmiot koniecznćj potrzeby, za książeczkę 
niewielkiej nieraz objętości, każą sobie pła- 
cić przesadzoną kwotę, utrudniając młodzie- 
ży szkolnćj już i tak ciężkie warunki kształ- 
cenia się. Należy dodać, że podręczniki te 
eo parę lat, a czasem i co rok, bywają zmienia- 
ne; niemożna więc nabywać używanych ksią- 
żek, które w ten sposób bez korzyści mar- 
nieją. Wydatek ten, uciążliwy już dla osób 
średnićj zamożności, liczną obarczonych ro- 
dziną, czemże się staję dla ludzi ubogich, — 
zniewolonych często odmawiać sobie niezbęd- 
nych potrzeb, aby synom umożebnić nabycie 
światła wiedzy? czem jest dla biednych sie- 
rot, garnących się do szkół, zmuszonych wal- 
czyć z niedostatkiem i łamać się z trudno- 
ściami utrzymania. Książki szkolne powinny 
być tanie, bo podobnie jak chleb i mięso, są 
one dziś przedmiotem «koniecznym, którego 
nabycie, zarówno dla możnych, jak dla ubo- 
gich niech będzie dostępne. Podręczniki zaś 
takie, rozchodząc się w ogromnćj liczbie eg- 
zemplarzy, przynosiłyby zawsze dobry dochód 
wydawcom, którzy obecnie, na nieszlachetnem 
wyzyskiwaniu ogółu zbytświetnerobią interesa. 
Pamiętamy jeszcze czasy, kiedy kilku synów 
różnego wieku w rodzinie, na jednych i tych 
samych książkach, kolejno cały kurs szkolny 
odbywali, a jednak ludzi ukształconych nig- 
dy nam nie brakowało — i o ileż mniejszym 
niż dzisiaj kosztem zdobywało się naukę. 


— Tępienie pożytecznych zwierząt. Jak trudno 
jest u nas wykorzenić niektóre zadawnione 
przesądy i uprzedzenia, przekonywa nas po- 
wszechny zwyczaj zabijania kretów, jeżów, 
ropuch, sów i puchaczy, nieoględnie w ogóle 
tępionych. Dziwnem doprawdy jest takie za- 
ślepienie: wszak jeż, żywiąc się myszami, gli- 


l TEKI PODRÓŻNEJ 


(dokończenie). 


Pod względem zamiłowania do wszelkich 
drobiazgowych urządzeń, Niemiec współza- 
wodniezy z Francuzem i tak jeden jak i dru- 
gi wcale nie ufają zdrowemu rozsądkowi lud- 
ności i chcą jak najmnićj pozostawić jéj swo- 
bodnego pola do działania. Ta tylko zacho- 
dzi różnica, że u Francuza wynika to z fa- 
natycznćj wiary w administracyę, u Niemca 
zaś wypływa z pretensyonalnćj pedantycznćj 
pieczołowitości rządzących dla rządzonych, 
która do najwyższego stopnia gniewa i draź- 
ni. Tak np. w Dreźnie poprzylepiane ogło- 
szenia drukowane, zalecają przechodniom trzy- 
mać się prawćj strony chodnika — rada zby- 


teczna, bo ją każdemu dyktuje zdrowy roz- 
sądek i wzgląd na własne nogi. To samo ty- 
czy się wynajmowania stojących na stacyi 
doróżek—gdzieindziej pozostawiają to wolne- 
mu wyborowi interessowanych, tu przeciwnie, 
zaraz są specyalne przepisy i urządzenia: o- 
puszczając banhof zaopatrują cię w bilet z nu- 
merem, który odpowiada numerowi jednego 
z czekających powozów i nim tylko możesz 
pojechać do hotelu, innym ci nie wolno. 
Wśród hałasu i gwaru, przybyciem pociągu 
wywołanego, nie łatwo odszukać przeznaczo- 
ną doróżkę i często przejść musisz całą linię 
rozjeżdżających się w różne strony powozów, 
zanim zły i zmęczony zdołasz wreszcie wy- 
naleść swój własny. Byłoby daleko prościćj 
i wygodnićj pozwolić podróżnym wsiąść do 
pierwszego lepszego wehikułu, ale ucierpia- 
łaby na tem symetrya i szczególniejsze zami- 
łowanie niemieckićj administracyi w pedan- 
tycznem urządzaniu wszelkich drobnych szeze- 
gółów życia powszedniego. 

Tak interesa jak i przyjemności niemnićj 
pracowicie uorganizowano. Naprzykład om- 
nibusy kąpielowe i tak zwane schwimmbady 


stami i ślimakami, wielkie oddaje usługi rol- 
nietwu; kret pożera tysiące robaków ziem- 
nych, poczwarek i liszek, w jego żołądku 
nigdy jeszcze nie znaleziono śladu pokarmów 
roślinnych; każda ropuchh pochłania na go- 
dzinę 30 szkodliwych adów, ochraniając 
od nich pola, a ptaki nocne są naturalnymi 
sprzymierzeńcami rolnika. _Daremnie pismą 
powstają przeciw niczem  nieusprawiedliwio- 
nemu zwyczajowi, daremnie głos ludzi rozum 
nych stara się dowieść ogółowi użyteczności 
tych stworzeń—niezwyciężony przesąd upar- 
cie się utrzymuje, a ziemianie na własny nie- 
pomni interes, nielitościwie tępią zwierzęta, 
któremi raczćj opiekować się powinni.  Prze- 
ciwnie mało kto niszczy chrabąszcze, tak szko- 
dliwe dla wszelkich roślin, z przyczyny nad- 
zwyczajnćj żarłoczności i szybkiego rozmna- 
żania, każdy bowiem składa od 70—100 jaj. 
We Francyi, chcąc zapobiedz szkodom przez 
nie zrządzanym, prefekci wyznaczyli nagro- 
dẹ 25 centymów ża 500 zabitych chrabąszczy; 
dzieci tem zachęcone, nieustanną z niemi woj - 
nę prowadzą, niszcząc ich tysiące, dla pozy- 
skania przyrzeczonćj summy. 


= Dowiadujemy się z gazety „Nowoje Wre- 
mia“ że władze sądowe podniosły. projekt, 
ograniczenia lichwiarstwa  szezególnićj poży- 
czających na zastawy, przez wydanie stosow- 
nych ku temu przepisów. -lym rodzajem za- 
robkowania nie wolno będzie pod surową od- 
powiedzialnością trudnić się osobom, nie ma- 
jącym na to pozwolenia. miejscowćj władzy, 
posiadający zaś takowe, winni będą prowa- 
dzić księgi, w każdym czasie podlegające nad- 
zorowi i kontroli. 


> Dla uzupełnienia ogólnie podanćj wiado- 
mości w N: 47 naszego pisma, zamieszczamy 
obecnie Rozkład. praktyczny nauki gospodar- 
stwa wiejskiego w Komorowie pod Brodnieą 
(Strasburg W. Pr).—Obok zatrudnienia się 
w praktyce, przyjęcia systematycznego udzia- 
łu w zarządzie gosp. Komorowa z przyległo- 


są instytucyą wyborną, którąbyśmy powinni 
na szerszą skalę od Niemiec zapożyczyć, ale 
zaprowadzenie zupełnie niepotrzebnćj klassy- 
fikacyi wieku kąpiących się, jest doprawdy 
szczytem nieznośnego pedantyzmu. W Hei- 
delbergu np. omnibus taki dzieli się na 4-ry 
oddziały: dla chłopców, dla młodych ludzi, 
dla dorosłych i dla starszych; ztąd skrupu- 
latny gość zanim się zdecyduje wejść do o- 
mnibusu, musi wprzód dobrze się namyślić, 
z sumieniem i latami obliczyć, czy powinien 
zanurzyć się między Erwachsene; czy też Ael- 
tere Leute — tembardzićj, że do tój ostątnićj 
kategoryi nikt dobrowolnie zaliczyć się nie 
chce, więc oddział ten zwykle świeci pustkami. 

Dalej teatr, jako instytucya narodowa, śro- 
dek cywilizacyjny dla mass dostępny, mógłby 
istotnie być chlubą Niemiec— ale urządzenie 
jego choć doskonałe, jest charakterystycznie 
powikłane. Drobnostkowe rozdzielenie wi- 
dzów i odpowiednio wysubtylizowana taryfa 
opłat, rażą każdego cudzoziemca—choć z dru- 
gićj strony prawdziwie wzruszająca względ- 
ność ojeowska zwierzchności, dbałćj o wygo- 
dę i kieszeń spektatorów, porozwieszała w pu- 
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Nr. zł 


BO 


ze 


aje się praktykantowi sposobność słu- 
du następujących przedmiotów, 
nych; przez docenta p. A. Śniegoe- 


1. Ogólna nauka rolnictwa i nauka upra- 


wy roli, łąk i pastwisk. 


2. Szczegółowa nauka produkeyi i użytko- 
wania ziemiopłodów. 

3. Ogólna nauka hodowli, nauka żywienia, 
hygiena zwierząt domowych. 

4. Szczegółowa nauka chowu bydła roga- 
tego, koni, owiec, świń i drobiu. 

5. Szczegół. nauka zarządu gospodarstwa, 
nauka rachunkowości, obrachunków gospodar- 
skich, taksfeyi i bonitacyi. 


> ka urządzania gospodarstw, syste- | ą r ; 
SARE 5 Sig i | nu, utrzymując, że rady technika przy sta- 


mata: 


Repetytorya, rozbiór dzieł i artykułów rol- | 


niczych, również jak wypracowania piśmienne 
uzupełniają naukę. 

Demonstracya, ćwiczenia praktyczne w biu- 
rze gosp. i w gospodarstwie, wycieczki do 
wżórowych gospodarstw 1 fabryk, odbywają 
się przy nadarzonćj sposobności. 

Kurs jest dwuletni, wyjątkowo jednak za- 
leżnie od przygotowania, od zdolności i pil- 
ności ucznia, móže takowy po roku nauki 
otrzymać świadectwo z ukończenia praktyki 
w Komorowie. 


— Kapusta pod Płoekiem nader smutny przed- 
stawia widok, świecąc jedynie szkieletami li- 
ści; części bowiem mięsne ze szezętem zosta- 
ły przez” liszki zjedzone. * Z innych okolie, 
między innemi z Lipnoskiego, donoszą nam 
o podobnej klęsce. Z początku świetnie się 
przedstawiającą kapustę, tak następnie znisz- 
czyły susze i liszki, że obecnie nader mierne 
rokuje rezultaty, ku wielkiemu strapieniu go- 
spódyń. ' 


— Ateneum w zeszycie sierpniowym r. b. za- 
mieszezą : „Mazur czart* dramat Wincentego 
Rapackiego; „O poezyach Polskich i Łaciń- 
skich Andrzeja Trzycieskiego* przez d-ra K, 
Mecherzyńskiego; „Literatura kantonu Vaud“ 
p. J. J. Jeża; „Tow. Kred. Ziem. w Króle- 
stwie Polskiem* p. J. Kirszrota; „„Kwestya 
rozwoju społecznego gospodarstwa kolejowe- 
go przez Wład. Kuszla. Kronika naukowa 
i miesięczna. 


— Niwa z dnia 1-go Września b. r. zawiera: 
„Kilka uwag. w sprawie parcelącyi* przez H. 
Wiercieńskiego; „Rozwój filozoficznych i che- 
micznych pojęć o atomach" p. d-ra J. Ocho- 
rowicza; „Mitologija słowiańskać p... J. 
Erbena’; „Korzeniówski* p. W. Marennć; 
„Listy z Beocyi* p. Wielisława; „Za Króla 
Olbrachta p. T. T. Jeża; i t. di 
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Mława, 4 Września 1876 r. 

Kwestya budownictwa praktycznego jest u 
nas jedną z ważniejszych i jako taka poważ- 
nie ze zrozumieniem traktowana po większych 


| miastach, przez pp. budowniczych rządowych 


| i wolnó praktykujących; za to na wsi dzieje 
| się zupełnie przeciwnie, i na to właśnie pra- 
|| ., 

| gnę zwrócić uwagę. 


Niema zapewne ani jednego z panów o- 
bywateli ziemskich, któryby nie był zmuszo- 
ny czego budować, przestawiać lub repero- 
wać, wyręczając się w tem ludźmi bez żad- 
nych kwalifikacyj, ponieważ oni tanićj kosz- 
tują. Ci zaś, mieniący się jedynie mularzami 
i cieślami, prowadzą roboty zwykle bez pla- 


wianiu choćby większych budowli gospodar- 
skich, są zbyteczne, Skutki takiego budowa- 
nia najlepićj uwidoczniła tej wiosny gwałto- 
wną burza, która tyle szkody zrządziła, prze- 
wracając budynki i zrywając dachy; przykre 
to wspomnienie dla poszkodowanych, a tem 
boleśniejsze, że */s szkód ztąd wynikłych, po- 
nieśliśmy z własnćj, źle zrozumianćj oszezęd- 
ności, a może i zarozumiałości— z czego po- 
staram się wytłumaczyć. 

Przy budowie każdćj, winniśmy mieć na 
względzie: bezpieczeństwo, wygodę, oszezęd- 
ność i kształtność (na tę ostatnią” nie wiele 
zwracają uwagi, bo nie przynosi materyalnćj 
korzyści), a choć wszystkie dopiero stanowią 
całość dopełniającą się wzajemnie, ja dziś mó- 
wić będę tyłko o bezpieczeństwie, rozbierając 
warunki mocy budynku. Stodoła najwięcój 
wymaga zadosyć uczynienia tym warunkom, 
a czy to stawiana na pojedyńczych lub po- 
dwójnyeh. sóchach, 0 ścianach szalowanych 
deskami lub w słupy murowane, musi mieć 
wszystkie. części wiązania drzewnego, połączo- 
ne tak, aby te stanowiły jakby jedną bryłę, 
która zważywszy na ciężar własny i stosun- 
kowo do podstawy małą wysokość, w zu- 
pełności odpowiada warunkom statyki. Tyl 
ko nieumiejętne łączenie drzewa sprawia, że 
taki budynek przy silniejszym parciu wiatru, 
rozsypuje się a nie przewraca. Nie miej- 
sce dowodzić tego rachunkiem, lecz każdy 
technik, mający choć małe pojęcie mechaniki 
stosówanćj do budownictwa, potwierdzi moje 
zdanie. (o zaś do dachów, to te w budyn- 
kach bez soch, mogą być tylko zsunięte z 
budowy lub poderwane; Wszystkie zaś oprócz 
dachów słomą krytych, mają nachylenie mnićj 


jak 40%, a zatem wicher, działając na nich 
horyzontalnie, więcćj wywiera siły pionowej, 


która jeszcze powiększa wagę samego dachu, 


Poderwaniu także łatwo zaradzić, mocujące. 
krokwie do belek żelaznemi ankrami, a jeżeli 
go pokryje dobry blacharz lub dekarz, wy- 


blicznych miejscach plany teatrów wraz zo- 
płata; zatem prży dobrćj dozie cierpliwości, 
zagadką może być w ten sposób rozwiązana. 
Zachowanie się publiczności jest także w kar- 
by ujęte: spóźniający się mogą wchodzić na 
miejsca dopiero. podczas pierwszćj przerwy 
lub antraktn— praktyczny przepis, który war- 
toby rozciągnąć do naszych teńtrów, żeby 
początek lub koniec sztuki nie był przerywa- 
ny gwarem i hałasem. W Hanowerze dru- 
kowane ogłoszenia ostrzegają publiczność, a- 
żeby nić wywoływała aktorów między akta- 
mi, eo dozwolone jest tylko przy przedsta- 
więniu fidkładycdyśi fars, tak zwanych 
Posse mit Giesany. 

'Wiedząć z jaką pieczołowitością opiekuń- 
czy rząd niemiecki wodzi na pasku swych 
lubych poddanych, nie można się dosyć na- 
dziwić, że aż do tćj pory pozwalał na tak 


niewygodny i uciążliwy kurs różnych monet.” 


Podróż po” Nieniczech była z tego powodu 
dobrem ćwiczeniem arytmetyki pamięciowćj, 
ale niezbyt biegły rachmistrz nader Źle na 
tem wychodził—t:zeba było bówiem odgady- 
wać, czy dany pieniądz należał do „dobryche 


trzyma wszystkie burz 


e, tem więcćj, że te nie 


ok R 


są u nas tak gwałtowne. Powie kto zapew- 
ne, że ostatnia burza lamała lub wyrywała 
drzewa z korzeniami; na to wielkićj siły nie 
trzeba, gdyż wicher działając na znaczną po- 
wierzchnię gałęzi, wywiera ogromną siłę na 
obsadę drzewa przy ziemi, punkt zaś ciśnie- 
nia sily bardzo oddalony od punktu obsady, 
działa jak drąg mechaniczny, którego jedno 
ramię wiele dłuższe od drugiego; jak wiado- 
mo i siła ma się w tym samym stosunku. 

Ztąd więc wynika, że wszystkie budowle 
rozwalone zostały ostatnią, burzą z winy złój 
konstrukcyi, a tem samem przez brak kom- 
petentnych majstrów i nadzoru technika. Po- 
staram się jeszcze udowodnić to faktami: 10 
We wsi Z., powiecie Mławskim, nad granicą 
pruską, postawiono kościoł bez dozoru tech- 
nicznego przez ludzi z Prus, którzy się maj- 
strami nazywali — to też jeszcze przed ode- 
braniem roboty. przez władzę, mury Już się 
rysują. 2% We wsi K. pod Płockiem włas- 
ności obywatela S., w przeszłym roku posta- 
wioną została stodoła 100 okei długa przez 
robotnika bez żadnćj kwalifikacyi i bez do- 
zoru technika: pierwszćj też. burzy nie wy- 
trzymała. 3° W dominium Ł. pod Płockiem 
postawiono pałac przez majstra z Prus, w któ- 
rym prawie wszystkie dachy, belki, ściany 
środkowe i wiele zewnętrznych, trzeba było 
przerabiać. Inżenier i budowniczy z Płocka, 
obliczywszy roboty wykończone znaleźli, że 
kilka tysięcy rubli zostały nadebrane przez 
pana majstra, na którym wspaniałomyślny 
właściciel strat poniesionych poszukiwać nie 
chciał, 4. We wsi Z. własności obywatela 
J. w pow. Ciechanowskim, w skutek wielkie- 
go ciężaru drzewa użytego. na postawienie 
wieżyczki na kościele i nieumiejętnego : roz- 
łożenia siły pionowćj, «mury zewnętrzne nad 
oknami pękły, i już dziś wymagają grmnto- 
wnćj naprawy. 5. We wsi Ł. pod. Mławą 
własności ob. Ch., cieśla użyty do zrobienia 
dachu, przyrżnął belki za krótko i dziś całe 
wiązanie dachowe trzeba przerabiać—tymeza- 
sem budynek jest bez pokrycia. 6. We wsi 
Ch. pow. Sierpskim, własności ob, B., posta- 
wiono wielki dom bez nadzori technika przez 
majstra sprowadzonego z Prus— trudno wy- 
obrazić sobie tyle błędów w jednym budyn- 
ku; prawie żadne okno nie było na miejseu 
obsadzone, musiano je przesuwać i wykuwać 
nowe otwory; każdy łatwo osądzi, ile się to 
przyczynia do mocy budowli. Tu już zapew- 
ne nie chodziło o oszczędność, bo nadzór 
techniczny można było opłacić pieniędzmi, 
które, zdarł stolarz za robotę drzwi i okien. 
Jeszcze jeden przykład: w powiatowem mie- 
ście gub. Płockićj, zatwierdzoną została re- 
stauracya kościoła za summę wynoszącą oko- 
ło 8 tysięcy rubli— między innemi zrobienie 
dachu i wieży. Roboty są prowadzone ad- 
ministracyjnie, przez komitet, który. ugodził 


lub „nowych* groszy, choć ani dobroci, ani 
nowości nie można było odkryć na wytartćj 


i gładkićej monecie, a prócz tego należało. 


sztukę tę zamienić w danćj chwili na talary, 
floreny lub marki. Rozpacz ogarniała ezło- 
wieka przy tćj gimnastyce rachunkowćj: w 
Hamburgu szczególnićj, trudność zoryentowa- 
nia się wśród chaosu wszelkiego stempla pie- 
niędzy, dochodziła do zenitu i prawie na ko. 
medyę zakrawała. Biedny cudzoziemiec dar- 
mo się mozolił, aby obliczyć wartość wydanćj 
mu tytułem reszty, całćj garści drobnych naj- 


rozmaitszego rodzaju monet, garson niemiec- 


ki bezskutecznie mu tłómaczył sposób wywi- 
kłania się z téj matni — jeden drugiego nie 
rozumiał, a goście obecni tćj zabawnćj sce- 
nie, śmieli się patrząc na skłopotaną minę 
niefortunnego rachmistrza.  Obeenie nowo 
zaprowadzona jednolita moneta wszystko to 
zmieni i usunie, zawsze jednak dziwić się 
trzeba, że stan poprzedni mógł trwać tak dłu- 
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go w kraju, gdzie, jak powiedziałem, najmniej- 


szą. drobnostkę reguluje państwo. 
Jednéj rzeczy Bóg zupełnie Niemcom od- 
mówił: dowcipu i humoru, tćj sympatycznćj 


własności umysłu ludzkiego, która zaznacza 


| niezgodności i przeciwieństwa w życiu za- 


chodzące a jednocześnie chwyta na uczynku 
śmieszności, przesadę i ułomności człowieka. 
Prostota i surowy pogląd na rzeczy są do- 
skonałemi przymiotami, ale rzadko się one 
godzą z silnie rozwiniętem poczuciem niedo- 
skonałości ludzkich. W literaturze i dzien- 
nikarstwie niemieckiem ujemnie daje się uczuć 
brak rodzinnego humoru, który jak złota ni- 
tka przewija się w innych piśmiennictwach; 
sam nawet Goethe zyskałby na tem, gdyby 
jego pióro zaostrzone było dowcipem, a ustę- 
py. humorostyczne są daleko rzadsze w Schil- 
lerze, niż w poetach innćj narodowości. Tru- 
dno czytać mdłe i sentymentalne nowelle nie- 
mieckie, a massami sprowadzane powieści pi- 
sarzy angielskich jak Thackeray i Dickens 
dowodzą, że w braku swoich Niemey od. ob- 
cych zapożyczają utwory, łączące powagę z 
komizmem. „Dowcipy Kladderatscha są cięż- 
kie jak armaty Kruppa, a nudne jak maska- 
rada, na którćj jedynem przebraniem byłyby 
dzwonki i czapka błazeńska; prócz tego grze- 
szą one zawsze przeciwko „Bs smakowi 
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cieślę, (nie porozumiawszy się nawet z tech- 
nikiem), za summę podobno 1,200 rub. rs. 
Ośmielam się jednakże zapytać szanowny ko- 
mitet, czy dobrze rozumie, co i jak ma być 
zrobione? czy ten pan majster przedstawił 
odpowiednie kwalifikacye i na jakićj zasadzie 
zaufali jego sumienności i znajomości? Tem- 
bardzićj, że pierwsza już była zachwianą za- 
raz z początku podejrzeniem o. złą wiarę 
przy wyznaczaniu drzewa -w lesie— a co do 
drugićj, nie stanowi dowodu znajomości grun- 
townéj budownietwa, postawienie stodoły lub 
szopy u sąsiadów, która się do tćj pory nie 
rozwaliła. Może wolno właścicielom lekce- 
ważyć bezpieczeństwo swoich budynków i ży- 
cie swojego. inwentarza — leez: nigdy domu 
przeznaczonego: do modlitwy, a w nim życia 
bliźnich, szukających tam spokoju i pociechy. 

To co wyżćj przytoczyłem dowodzi, że o- 
gół nasz nie rozumie swego interesu, kiedy 
używa do robót budowlanych ludzi bez kwa= 
lifikacyj i lekceważy dozór techniczny, nie- 


zbędnie potrzebny przy wszystkich robotach | 


i restauracyach większych budynków. Wła- 
dza wydała odpowiednie rozporządzenie, gdyż 
do każdćj roboty winien być użyty majster 
wykwalifikowany i technik do jéj prowadze- 
nia — lecz bez pomocy ogółu prawo choć b. 
słuszne, w wielu razach będzie tylko martwą 
literą, a ludzie fachowi nie popierani przez 
ogół, zaczną się innym zajmować procederem. 

Jeszcze jedno złe, które zauważyłem: wie- 
lu rolników zajmuje się urządzeniem wewnę- 
trznem budowli gospodarskich, zmianą formy 
i materyału do. żłobów, różnego rodzaju kry- 
ciem dachów it. p.—a żaden nie czuje obo- 
wiązku podzielania się z własnem doświad- 
czeniem (nieraz drogo nabytóm) ż ogółem. 


Dla tego postaram się, zastąpić ten brak od. 


czasu. do czasu, komunikując do; wiadomości 
interesowanych, wszystko co w tćj kwestyi 
nabyłem doświadczeniem własnem lub innych. 


A: Ciszewski. 
i majster. Budowniczy. 
| PK O R OPC 


Lisrr ROLNIKA. 


MI: 


Lucerna, -len i koniczyna. dla, tego nie zno: 
szą częstego powtarzania się, że ich głęboko 
sięgające korzenie, posiadające mnóstwo po; 
bocznych odnóg, do takićj głębokości ziemię 
wycieńczają, że ta potrzebuje długiego prze- 
ciągu czasu, 
urodzajności. Okopowe znów są często złym 
przedplonem pszenicy, dła tego że najpierw 
późny ich sprzęt nie dozwala zasiewu pszeni- 
cy w właściwym czasie uskutecznić, a potem 
że ziemia, przez ich uprawę tak głęboko by- 


i delikatności towarżyskićj. A jednak nie 
potrzeba chirurgicznej operacyi, aby Niem- 
ców do śmiechu pobudzić, nie nad to łatwiej - 


szego, oni wcale nie są wybredni—tylko żart 


musi przedstawiać typ akademicko-dydakty- 
czny, lub też być najgrubszą z pomiędzy naj- 
grubszych fars. Tego rodzaju wypadek na 
scenie, jak nagłe spotkanie się dwóch osób, 
z których jedna niesie szklanki, butelki z wi- 
nem i t. p. a druga ją przewraca, wywołuje 
konwulsyjny śmiech całego audytoryum, Ja- 
ko przykład tego, że się tak wyrażę, fizycz- 
nego humoru, przytoczę farsę pod tytułem: 
die lustigen: Wagabumden, która : przez: dwa 
lata cieszyła się niezmiernem powodzeniem: 
przedstawia ona losy dwóch wesołych awan- 
turników, którzy z równą łatwością dostają 
się do kozy i potem z nićj uciekają, bywają 


na, balach poprzebierani w różne kostiumy i 


błazeństwami elektyzują towarzystwo. > Te: 
pseudo. dowcipy, śmiertelnie nudzą tych co 
wyszli już z dziecinnego zamiłowania w ma- 
ryonetkach i pantominach, choć czasem pra- 
wie zazdrość mnie brała, że nie byłem w sta- 
nie podzielać dziecinnych wybuchów wesoło- 


ażeby doszła do swojćj dawnćj - 


wa spulchnioną, że ostra zima zwykle ko- 
rzonkom młodych roślin szkodzi *). . 

Jak wyżćj powiedziałem, było (i dziś je- 
szcze można napotkać) to mniemanie, że nie- 
które rośliny po sobie uprawiane nie udają 
się, z powodu że ich korzenie cierpią pewne 
tylko części pożywne, inne zaś części nie- 
tknięte pozostawają w ziemi. Ztąd należało- 
by wnioskować, że pewne gatunki roślin, po- 
winnyby z ziemi wyciągnąć w krótkim czasie 
wszystkie te części, które dla nich są najpo- 
żyteczniejsze, pozostawiając dla roślin innego 
gatunku znów im tylko najwłaściwszy po- 
karm. 

Teorya ta napozór zdaje się być bardzo 
jasną, tymczasem dziś już jest pewnikiem, że 
korzenie bez wyjątku wszystkie w wodzie 
rozpuszczalne materye absorbują— nawet te, 
które im są szkodliwe. Nie mniéj jest do- 
wiedzionem, że ilość zaabsorbowanych mate- 
ryj u każdego gatunku jest inną a zatem się 
zmienia, lecz pozostaje niezmienną w jednym 
gatunku roślin. Zasadę tę stwierdzić można, 
skoro się na jednój i téj samćj ziemi różno- 
rodne rośliny uprawia, a potóm jeżeli się 
każdą część ziemi, gdzie pewien gatunek ro- 
ślin się znajdował, chemicznemu rozbiorowi 
podda, lub jeżeli się analizę roślin samych 
zrobi. 

Fakt ten w teoryi płodozmianu ważne zaj- 
muje miejsce, np. analiza kartofli uczy nas, 
że one, absorbują więcćj potassu, niżeli obor- 
nik zwykle zawiera; żeby, kartofle często po 
sobie następowały, to chociażby ziemia dużo 
jeszcze azotowych materyj posiadała, nie u- 
dałyby się, jeżeliby się dostatecznćj ilości na- 
wozów „potassowych nie dodało. . Przeciwnie, 
pszenica mnićj znów absorbuje potasu, niż 
innych pokarmów, dlatego wz korzyścią po 
pszeniey można sadzić kartofle, albowiem w 
takim razie wszystkie części nawozowe rów- 
no zostaną zużyte, 

Inni. teoretycy. znów utrzymują, że korzenie 
w rzeczy samćj wszystko co w ziemi napotyka- 
ja zużywają, lecz część pokarmów wyssanych 
napowrót jakoby exkrementa, i to w zmie- 
nionćj. i szkodliwćj postaci, ziemi oddają, — 
tak jakby dla następców swoich ziemię za- 
trawały. Teorya ta jednakże utrzymać się 
nie jest zdolna, ponieważ swojego twierdze- 
nia nie jest w stanie dowieść,  Fizyologia 
bowiem roślin, o żadnym organie nie nam nie 


*) Przyp. Red. W tej kwestyi wypowiedzieliśmy już 
wyżćj zdanie nasze, nie będziemy je więc powtarzać; 
na twierdzenie zaś autora, że niema czasu ziemi u- 
prawić z powodu późnego zbioru ziemniaków, odpo- 
wiemy przykładem Saksonii, Wirtemberga i Belgii, 
gdzie produkują gatunki kartofli wczesnych, jak Early- 
Rose, które w Sierpniu się kopią; a że ostra zima ma 
więcój szkodzić roślinie zbożowćj posianćj, na głębo- 
kićj orce, to radzibyśmy, aby autor doświadczenia swe 
cyfrowo w tym. przedmiocie ogłosić raczył, dla. dobra 
nauki i współziomków. 


ści, oraz wykrzyków sehr komisch, przez doj- 
rzałych spektatorów wydawanych. 
Naiwne ogłoszenia, zapełniające ostatnie 


"stronice gazet niemieckich, dowodzą również 


braku; zmysłu 'humorystycznego. Tuż obok 
pochwał cementu Portlandzkiego, albo ma- 
szyn do szycia Wheeler and Wilson, spoty- 
kasz idyliczne epizody z życia rodzinnego. 
Gustaw i Julja, lub Herman i Klara, ogła- 
szają calemu światu że '84 „„zaręczeni*— poj- 
mujesz ile to uczuć zachwytu mieści się w ich 
lakonicznem Verlobte. Druga para gruchają- 
cych turkawek ma zaszczyt donosić o „do- 
konanem połączeniu,“ jak gdyby: skutkiem 
tego miłość ich biegła po gładszćj drodze. 
Rudolf z żoną opowiadają czytelnikom histo- 
ryę domowego szczęścia, w trochę dalszem 
studyum rozwoju—i dzielą się z ogółem bło- 
gą radością z pomyślnego na świat przyby- 
cia, „silnego chlopca*, lub „zdrowćj: dziewu- 
chy“; z. dumą ten: ważny ogłaszając wypadek. 
W dodatku . wszystkie te wiadomości czynio- 
ne są w 1l-ćj osobie, co nadaje im pewien 
żywy koloryt i niejako uplastycznia czytelni- 
kowi opowiadane zdarzenia. Pod jednym 
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wzmiankuje, za pomocą któregoby te exkre- 
menta odehodziły. Rośliny wydzielają z siebie 
tylko gazy i to w dzień tlen, a nocą kwas 
węglany, lecz nauka stosunku wydzielających . 
się gazów jeszcze nie skonstatowała. 

Rośliny pożywienie z ziemi czerpią za po- 
mocą swoich korzeni, z atmosfery za pomocą 
liści. Ponieważ działalność tych dwóch or- 
ganów u wszystkich roślin nie jest równo 
silną, a zatem rośliny, posiadające silniejszą 


| działalność liści niż korzeni, absorbują mniej 


pokarmu z ziemi, niżeli te u których funk- 
cya tych organów ma się w przeciwnym sto- 
sunku. Skutkiem tego zboża kłosowe, przyj- 
mujące pokarm swój po większćj części za 
pomocą korzeni, wycieńczają ziemię więcćj, 
niżeli rośliny liściaste, tak zwane leguminosa, 
czerpiące z atmosfery przeważnie swoje po- 
żywienie. 

Wycieńczanie ziemi: zmniejsza: się, jeżeli 
przy sprzęcie zboża, korzenie pozostają w zie- 
mi, gdyż one część zużytego nawozu w ten 
sposób napowrót jćj oddają. Jeżeliby kto 
koniezynę zamiast skosić, miał wyrwać z ko- 
rzeniami, natenczas nie byłaby ona rośliną 
użyźniającą, tylko może nawet wycieńczającą, 
ponieważ koniczyna przez pozostawienie ko- 
rzeni swoich w ziemi, więcej oddaje niżeli 
zabrała. 

Stosunek wycieńczenia ziemi zależy znów 
od tego, w którym czasie się roślinę sprząta, 
czy przed, czy po jej rozkwitnięciu, czy też 
po zupełnóm jej dojrzeniu. Wiadomą jest 
rzeczą, że podczas dojrzewania, każda roślina 
pozostałe części pożywne w łodydze i w ko- 
rzeniu wyczerpuje do reszty tak;, że chociaż- 
by się korzenie ziemi pozostawiło, w takim 
razie i te jćj żyzność w małym tylko stopniu 
by podniosły, (pod względem fizycznym przez 
powiększenie gąbczastości, czyli porowatości 
ziemi). 

Dowód na to jest jasny. 

Jęczmień i żyto skoro dojrzewają wycieńczają 
ziemię nadzwyczaj, sprzątnięte zaś przed za- 
kwitnięciem nie nie wyczerpują. Tak samo 
ma się z roślinami pastewnemi, np. koniczy- 
ną, -gryka etc. i i 

Nakoniec rośliny wyczerpują tembardzićj 
ziemię, im większy plon wydają co się doty- 
cze wagi. Niektóre rośliny z powyżćj poda- 
nych przyczyn, zasługiwałyby na miano ozer- 
piących, lecz w skutek ostatnićj się stają, nawet 
wycieńczającemi, Jako przykład, niechaj nam 
buraki służą, które z zasady wiele mnićj są 
wyczerpujące niż pszenica, lecz jeżeli w przy- 
puszczeniu można z morga sprzątnąć korzeni 
i liśei buraków 50,000 funtów, a pszenicy 
6,000 funtów; w takim razie wyjaławiają bu- 
raki ziemię w znacznie większym stopniu, niż 
pszenica dojrzała. 


względem nie są one bez korzyści, przekony-., 
wają bowiem najżarliwszego nawet zwolenni- 
ka celibatu, o istnieniu wielu szczęśliwych 
małżeństw i świadezą o poszanowaniu rodzi- 
ny w Niemczech. Ale dowodzą zarazem ab- 
solutnego braku zdolności w sztuce zachowa- 
nia prawdziwych granie. pomiędzy sprawami 
osobistemi i domowemi a rzeczą publiezną— 
i stwierdzają to, że Niemcy zupełnie są poz- 
bawieni poczucia śmieszności i humoru. Choć- 
by ktoś był najdumniejsżzym ze swego 0jco- 
stwa, to. wrodzony zmysł nienarażania się na 
śmieszność,. powinienby go wstrzymać od ko- 
mieznego zwiastowania urbi et orbi, że los u- 
darował go spadkobiercą męskiego czy też 
żeńskiego rodzaju. . Sądzę, że nikt nie chciał- 
by wtajemniczać ulicy `w: szczegóły swćj tu- 
alety lub obiadu—a cóż dopiero ogłaszać pu- 
bliecznie najskrytsze strony życia domowego. 
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== Nadesłano nam następującą odezwę pana 
Ad. Mieczyńskiego, z którćj przez wzgląd na 
nowo-zyskanych w naszych stronach prenu- 
meratorów niżćj wymienionego pisma, w tém 
miejseu treść główną drukujemy: 

„Z powodu niezależnych odemnie a waż- 
nych okoliczności, wstrzymać musiałem na 
czas krótki wydawnictwo Ogniska domowego; 
niebawem wszelako przystąpię do druku te- 
goż czasopisma, tak że przerwa zapełnioną 
zostanie, bez szkody dla prenumeratorów.* 


Przepłynęło Wisłą pod Płockiem: 


Dnia 6 Września: Z Mochtów do Soczewki 
1 berl. 40 sąż. drzewa, Meretyka. Ze Smo- 
szewa do Płocka 39 sążni drzewa, Landau. 
Z Wyszogroda do Gdańska 1 berl. 10 łasz. 
rapsu, 6 ł. żyta, Wejemana. Z Galicyi do 
Gdańska 4 trat. drzew towar., Lauterbacha. 
Z Buga do Gdańska 1 tratwa drzewa towar., 
kupca de Mars. 
Zm ak ZO 


Miejscowe sprewozdanie targowe. 


Płock, dnia 8 Września: pszenica rs. 6— 
6.80—6.75; żyto rs. 4.65—4.90; jęczmień rs. 
3.45—3.60; owies rs. 2.20—2.40); groch rs. 
4.95—5.25, Para na Wrzesień rsr. 10.65— 
10.95, na Październik rsr. 10.20—10.40, na 
zimę rs. 9.15-—9.30. 

Warszawa, d. 5 Września. Pszenica 5.70 
do 7.30. Żyto 4.65—5.25. Jęczmień 3.60— 
4. Owies 2.70—2.85. Kartofle 1.35—150. 
Okowita garniec 2.19—2.2], wiadro 6.73%— 
6:79"; 

Kursa Giełdy Warszawskićj. Listy Zast. 
5/0 91.70—91.40, kupon 811/9; Listy Zastaw. 
4'/7o 91.95—91.45, kupon 1017/1s; Listy Li- 
kwidacyjne 82.05—81.80, kup. 104?/s. Ber- 
ln „4 v. 112.571: —— 7 —: 


TELEGRAMY. 


Białogród, 3 września. —Urzędownie: W pią- 
tek cała siła armii tureckićj zaatakowała 
w otwartem polu prawe skrzydło serbskie; 
w obec trzy razy silniejszego nieprzyjaciela, 
Serbowie, po 18-godzinnćj bitwie, cofnęli się 
do obwarowań Aleksinacu i Deligradu. 

Wiadomość, jakoby Turcy wzięli Aleksi- 
nac, jest fałszywa. 

Wiedeń, 4 września. Z Konstantynopola do- 
noszą, że Redif basza mianowany został mi- 
nistrem wojny.  Abdul-Kerim basza pozo- 
staje generalissimusem. Turcy odnieśli pod 
Aleksinacem nowe korzyści. 

Zemlin, 4 września. Ze źródła dyplomaty- 
cznego: W sobotę wręczono w Stambule iden- 
tyczną notę mocarstw podpisanych na trak- 


tacie paryzkim; nie było to jednak żadne | 
wystąpienie zbiorowe, gdyż każdy z przed- 


stawicieli mocarstw złożył notę oddzielnie. 
Dziś miały być doręczone preliminarya po- 
koju. Zarówno Serbia jak Porta nie będą 
miały żadnego głosu, i będą musiały po pro- 
stu przyjąć warunki ułożone przez mocar- 
stwa. Zyskane przez jedną lub drugą armię 
w trakcie układów korzyści, nie mają mieć 
na warunki żadnego wpływu. 


OGŁOSZENIA. 


W SKOCZKOWIE 
pod Sierpcem 
do sprzedania 


Lista osób, które po za obrębem Płoc- 
ka raczyły podjąć się łaskawie pośred- 
nictwa w przyjmowaniu przedpłaty na 
„Korrespondenta Płockiego“. 

w Ciechanowie W. Pan J. W. Zborowski. 
Raniecki. 


w Gostyninie = f. Grzegorzewski. 
„ Kutnie » N. Dobrzyński. 
„ Lipnie „ Jul. Kowalski U. P. 
» „»„ Teodor Neuman. 
w Łomży » . Zagrzejewski U.R.G. 
„ Mławie „  Juljan Laskowski. 
„ Płońsku „. A. Krzeszewski. 
w „ L. Klamborowski. 
w Przasnyszu „  Kryłów, Sek. Urz. P. 
„ Pułtusku „ . Ludwik Kraft. 
3 » Rafalski. 
w Raciążu » Łukaszewski. 
» Rypinie „. Wojczyński. 


„ Wyszogrodzie „ _ L. Dobrski. 

W kraju i w Warszawie przyjmują 
przedpłatę wszystkie znaczniejsze Księ- 
garnie i Kantory prenumeracyjne, — w 
Płocku osoby upoważnione i biuro 
Red. Korr. Płoc, 

Wydawca „Korrespondenta Płockiego‘, 
ma zaszczyt uprzejmie prosić WW. PP. 
Urzędników biur pocztowych 0 poro- 
zumienie się z nim, eo do pośrednictwa 
w przyjmowaniu przedpłaty i o łaska- 
we podjęcie się takowego. 


HANDEL WIN 


LUDWIKA SOMWER 
dawnićj WOJCIECHA SOMMER 
w Warszawie, przy ulicy Długiój Nr. 518. 
egzystujący od 1807 roku 


Posiada znaczne zapasy Win Francuzkich białych i 
czerwonych, tak oryginalnych w butelkach sprowadzo- 
nych, jakoteż w Oxeftach i tu ściąganych. Wina Hi- 
szpańskie, Reńskie, Szampańskie. Wino Maderę wprost 
z pierwszćj ręki, z Wyspy Madery sprowadzone. Nad- 
to przez coroczne i osobiste zakupy na Mi EE po- 
siada znaczny dobór Win węgierskich od lekkich zie- 
leniaków do 5 i 6 pudowych maślaczy, które sprzedaję 
po przystępnych cenach na beczki, garnce i butelki, 
Rumy Angielskie, Araki białe, stare Koniaki i Śliwo- 
wicę, Likiery zagraniczne, Porter angielski w butel- 
kach sprowadzany i beczkami tu ściągany. 

Dla dogodności Osób kupujących Wino beczkami 


| lub oxeftami, podejmuję się zlewania na butelki z o- 


pakowaniem i odstawą, gwarantując ża dobroć i czy- 
stość towaru. Mając od wielu lat stosunki handlowe 
z pierwszemi domami zagranicą, podejmuje się komis- 
sowo sprowadzania żądanych Win z zagranicy podług 
prób i życzenia za małą prowizyą. Dla Panów han- 
dlujących przy tanićj i rzetelnćj obsłudze ustępuje się 


| stosowny rabat. 


Tenże handel posiada wyłączną sprzedaż Ex- 
traktu Słodowego (malzextract), z browaru An- 
glika Edwarda M. Hall w Warszawie, który w 
dobroci swojćj, przewyższa wszelkie tego ro- 


| dzaju Extrakty, z zagranicy sprowadzane. 
761 
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| 
| 


stem i nadzwyczajną taniością. 
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krótki w tem mieście trwać będzie. 


Ulica Kollegialnia Nr. 1, w Hotelu Polskiem. 


WIZYZZYZZYZZĄZĄN ANĄ 


VELIE > a YI 3y S pn 7 


Polecając się Szanownćj publiczności, mam nadzieję że zechce korzystać i 
z okazyi i pośpieszy dla nabycia powyżej rzeczonych towarów, których i 
wyprzedaż odznacza się niepraktykowanie taniemi cenami i tylko przez czas 


W DOBRACH KRASNE 


W dniu 31 Sierpnia (12 Września) 
r. b. i dni następnych, sprzedane będzie 
przez licytacye całe Stado Hrabiego Lud- 
wika Krasińskiego, składające się z 36 
koni czystćj krwi Angielskićj, 24 koni 
czystćj krwi Arabskićj, 10 koni Anglo- 


hy 
TA M. 


| Arabskich, Normandzkich i Perchero- 


nów, również 6-ciu kuców Szkockich. 


Pomiędzy temi końmi znajdują się 
matki czystćj krwi angielskićj, sprowa- 
dzone z Anglii i Francyi po sławnych 
ogierach Flying, Dutchman, Jrisch, Bir- 
deatcher, Stockwell, Morangue etc. ete. 


Arabskie Stado pochodzi po sprowa- 
dzonych z Arabii klaczach i ogierach. 
Między młodzieżą znajdują się konie u- 
jeżdżone zdatne dla wojskowych, do po- 
lowania, gonitw z przeszkodami, jak 
również wyścigów. 

Dobra Krasne położone w gubernii 
Płockićj, przy drodze bitćj pocztowej, 
prowadzącćj z Warszawy przez Pułtusk, 
Maków do Mławy o mil 13 od War- 


szawy i 2 mile od Makowa. 
755 2—3 


H Skradzionemi zostały dwa pierścienie złote, 

tak zwane sygnety męzkie: jeden pamiątko- 
wy z wyobrażeniem portretu króla Stanisława Ponia- 
towskiego na kamieniu czerwonym; drugi z herbem 
Jastrzębiec literami A. M. Kto da znać o nich do 
redakcyi niniejszego pisma, otrzyma stosowną nagro- 
dę. Panów zaś jubilerów i pieczętarzy ostrzega się, 
aby rzeczonych przedmiotów nie nabywali, lecz ow- 
szem schwytawszy złodziei chcących takowe sprzeda- 
wać oddali w ręce policyi. 762 1—1 


Dom. Brąchnówko 


pod Chełmią (Culmsee), stacya kolei żełaz- 
nej Toruń, ma każdego czasu na sprzedaż 
Buhaje Amsterdamskie (holenderskie) różnego 
wieku i przyjmuje zamówienia na cielęta czy- 
stój krwi w cenie 15—20 rub. rs., stosownie 
do ich wieku; ojiaruje nadto lokomobile o sile 
8-iu koni w bardzo przystępnćj cenie. 

728 ‘0—3 
pAn 

<E% W Dominium NIESTUMIE pod 
DY Ciechanowem, są do sprzedania tryki 


rassy Negretti w cenie od 20 do 30 
765 3—2 


Dziś rano ciepła stopni 14 (pogoda). 


M~ Patrz Dodatek. 
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ez SE 
rubli za sztukę. 


WAZGNA WIADOMOŚĆ! 


[A CZANOWNEJ PEAN | 


Z powodu zwinięcia Hadlu hurtowego w Warszawie, przybyłem do mia- Ñ 
sta tutejszego dla wyprzedania różnych towarów Galanteryjnych i Norym- | 


reke mo e 40% NIÓRJ KOSZTU. | 


Towary te* pochodzące bezpośrednio z najlepszych fabryk Francuzkich, | 
Angielskich i Niemieckich, odznaczają się znacznym wyborem, dobrym gu- i 


Z Uszanowaniem $. W. ù 
110—3—1 i 
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Wydawca Z. Rościszewski. — JiosBoxeno Iiemsypow. — Ileuarano se IL10Nk0i IyóepEckoii Tunorpafiu, Redaktor odpowiedzialny Dunkel. 


Dodatek do KORRESPONDENTA PŁOCKIEGO N 71. 


z dnia 27 Sierpnia (8 Września) 1876 roku. 


ICY LA CEY BĘ 


Rząd Gubernialny Płocki niniejszem poda- 
je do wiadomości publicznćj, że z rozporzą- 
dzenia Ministerstwa Spraw Wewnętrz., w biu- 
rze Rządu Gubernialnego Płockiego, odbędzie 
się, w dniu 2 (14) września r. b., o godzinie 
12 w południe, publiczna licytacya na dosta- 
wę od dnia 1 (18) stycznia 1877 roku, jed- 
nocześnie na termin dwóchletni lub trzechlet- 
ni, materyału opałowego, światła, oleju do 
lamp i słomy, dla wojsk, Zarządów i Zakła- 
dów wojskowych gubernii Ploekićj, przyczóm 
dostawa zatwierdzoną zostanie na taki peryod, 
na jaki zaofiarowane zostaną najniższe ceny. 

Licytacya odbywać się będzie in minus 
przez opieczętowane deklaracye, a po rozpie- 
czętowaniu złożonych deklaracyi, nastąpi głów- 
ny przetarg pomiędzy konkurentami, którzy 
złożą deklaracye. 

Mająca się odbyć licytacya, odbędzie się na 
zasadzie egzystujących warunków  licytacyj- 
nych i od ustanowionych cen kontraktowych 
na drzewo, świece, olej do lamp i słomy, któ- 
re są następujące: 

za półkubiezny sążeń drzewa rs. 8 k. 85'/2 


za funt świec łojowych . mi 171/2 
„ oleju do lamp —. rak ai O 
za pud słomy . . . . eE En V 


Konkurent, pragnący przyjąć na siebie przy- 
toczona dostawę, obowiązany jest przed ter- 
minem do licytacyi naznaczonym, złożyć lub 
nadesłać na ręce Naczelnika Gubernii Płoe- 
kićj, deklaracyę opieczętowaną, ułożoną pod- 
ług dołączonćj poniżćj formy, na papierze 
stemplowym ceny kopiejek 40, z wyszczegól- 
nieniem w takowćj deklaracyi cen cyframi i 
wyraźnićj literami, po jakich zobowiązuje się 
wziąć na siebie dostawę; jak niemnićj wy- 
mienić peryod, na jaki podejmuje się dostawy. 

Deklaracye takie powinny być złożone od- 
dzielnie na dwóchletni peryod, i oddzielnie na 
trzechletni peryod dostawy. Do deklaracyi 
powinien być dołączony kwit Banku Polskie- 
go, albo innćj jakićj kassy skarbowćj na zło- 
żone vadium tymczasowe w kwocie 10,000 
rubli srebrem w gotowiźnie, listami zastaw- 
nemi lub likwidacyjnemi, albo też obligacya- 
mi skarbowemi. 


W razie podania przez jedną osobę dekla- 
racyi na dwóchletni i trzechletni peryod do- 
stawy, do pierwszćj dekłaracyi dostarcza się 
vadium, a w drugićj deklaracyi wzmiankuje 
się o dołączeniu tego vadium. 

To vadium tymczasowe może być również 
złożone: 

1) Biletami i papierami Kredytowemi, li- 
czące podług kursu przez Ministra Skarbu na- 
znaczonego, i 

2) Akeyami i obligacyami dróg żelaznych 
zagwarantowanych przez Rząd, także podług 
kursu przez Ministra Skarbu oznaczonego, a 
w téj liczbie przyjmowanemi będą: akcye 
Warszawsko- Wiedeńskićj i Warszawsko-Byd- 

EE r „ABER 
goskićj, Warszawsko - Terespolskićj i Fabry- 
czno-Łodzkićj dróg żelaznych, podług kursu 
giełdy Warszawskićj. 

Ostateczny termin do składania deklaracyi, 
naznaczą się do godziny 12-ćj w południe, 
tego dnia, który naznaczony jest do odbycia 
licytacyj, 

Po rozpieczętowaniu deklaracyi w czasie 
właśeiwym, przedstawionych z terminem 2-ch 
etnićj dostawy, odbędzie się najprzód pomię- 
dzy temiź konkurentami głośny in minus prze- 
targ, poczynając od cen, jakie w deklara- 
cyach okażą się najkorzystniejsze dla Skarbu, 
a po ukończeniu przetargu na  dwóchletni 
peryod, bęłą następnie rozpieczętowane de- 
klaracye ni dostawą 3-ch letnią i następnie 
uskuteczniory Zostanie takiż, jak wyżćj prze- 
targ pomiędzy konkurentami na trzechletnią 
dostawę; z tego powodu konkurent podający 
deklaracyę, ibowiązany jest osobiście lub 
przez osobę pawnie upelnomoenioną, stawić 
się przed termnem do licytacyi naznaczonym 

la. 


i przed rozpoczęciem licytacyi podpisać wa- 
runki licytacyjne, w dowód znajomości tako- 
wych. 

Kto z konkurentów nie przedstawi w ozna- 
czonym czasie deklaracyi opieczętowanćj, ten 
nie będzie przypuszezony do głośnego prze- 
targu. 

Deklaracye złożone lub nadesłane po upły- 
wie termin do licytacyi naznaczonego, lub też 
uformowane nie podług wzoru, albo bez za- 
chowania porządku przepisanego przez punkt 
17 przepisów z dnia 16 (28) maja 1883 ro- 
ku, albo skrobane, poprawione, w których 
ceny wypisane będą cyframi bez wypisania 
także literami, zawierające w sobie propozy- 
eye przeciwne warunkom licytacyjnym, na- 
koniec złożone bez dołączenia do nich dowo- 
du na wniesione do kassy vadium tymcezaso- 
we, będą poczytane za nieważne. 

Konkurent, utrzymujący się przy lieytacyi, 
obowiązany będzie zaraz po zatwierdzeniu dla 
niego dostawy, dokompletować stałe vadium, 
w stosunku jednćj piątéj części tćj summy, 
jaka wypadnie z obliczenia na podstawie da- 
nych w stosunku rocznćj potrzeby produk- 
tów oraz een po jakieh dostawa przez przed- 
siębiercę wziętą została, 

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą być 
przeglądane w Wydziale Policyjno- Wojsko- 
wym Rządu Gubernialnego Płockiego, co- 
dziennie od godziny 9-éj rano do 1-ćj po po- 
łudniu i od 4 do 6 po południu, z wyjątkiem 
dni galowych i świąt. 

Płoek, dnia 31 Lipca 1876 roku. 


zór do deklaracyt. 


' BerbącrBie oóraBieHia Ilionkaro Tyóepi- 
ckaro IipaBieHia, orse 31 Dors cero roga, o- 
INyYOJMKOBAHHATO B% TAZETAX%, CAMB OÓBABJAK, 
UTO ipuHuMało Ha ceóa (MUCATE ĄBYXJ'KTANOTO 
Ain TpeXIBTHIOT), nanna CB 1 (13) Masra- 
pa 1877 roga. no TO me ucxo 187 roga, 
IOCTABKY NpoB%, CBbień, JAMNOBAFTO MACJA M 
COJOMKI JIA BOŃCK%, BOSHHKIX% JAWE, YNpAB- 
qjeniń u 3aBereHiii Bb llroqkoń ryóepHiA, no 
cabryomuam» nWBbAaWw: 


nonykyónieckyło CA:KEHb POBE pyó. Korr. 
(upomaebio) 
YHTE CAJIGHRIX% CRbqeń KOIL. 
(npormac51o ) 
(PyHTB. JIAMIOBATO MACIA KOT. 
(uponacho) 
Hy Nb COOMB KOT. 
(uponncho) 


noęBepradch RCGMG OÓABANAOCTAM%, NOACHEH- 
HKIMb B% TODPOBKIX% YCJOBIAX%, KOTOPKIA MAK 
Bb TOYHOCTA USBBCTAN. JĘOKABATEJGCTBO (Ban- 
ka niu KasaaseńicTrBa ), Ha mpe- 
CTABIEHHM BpeueHAMAf BAJOD B% 10,000 pyó. 
(aporacbo J1CAT TRICAWR pye) mpu Cem 
UpArarar. 

Jokasarexscreo cie, BE cCIydah OrerynIeRiA 
OTB TOpTOB'b, CAMB NOJIY4Y OÓPATKO. 

Mócro MOCTOAHHATO :kATEJLCTRA MOETO BB 
(HamncaTb YeTKO rOpONb, YJIMMY, HOMEP' MOMA, 
SACJO, AMA A (pawazi1o); 

Ha xomBeprk crbryeT5 Hamicarr «ILIONKO- 
my Tyóepnaropy. OóaBJienie kb ropraM» Ha 
2-Xx% (mau 3-x%) - rbriii nox4pajyb NocraBkM 
pOB%, CB'bueñ, JaMIOBATO MACHA H COHOMKI TIA 
BOŃCK% B% Ilronkoń ryóepiin, nwbonyams mpo- 
HSBORUTECA 2 (14) Cearaópa 1874 roga». 

750 3—8 


OGŁOSZENIA. 


Dom z Officyną, zabudowaniami gospo- 

darskiemi i ogrodem warzywnym oko- 
lo morga ziemi mającym, oparkaniony, w do- 
brym stanie, w mieście Płocku, przy ulicy 
Dobrzyńskićj położony, przynoszący dochodu 
około rsr. 500 rocznie, jest do sprzedania z 
wolnćj ręki, w każdym czasie, bez pośredni- 
ctwa osób. trzecich. Wiadomość u właścieie- 
la Hotelu Płockiego, przy ulicy Więziennćj 
mieszkającego. 167 3—1 


. 

Nauczyciel Prywatny 
z wyższem wykształceniem naukowem, upo- 
ważniony przez Okrąg Naukowy Warszaw- 
ski, ze świadectwami, udziela lekeye prywa- 
tne, korepetycye uczniom klass. Również 
może przyjąć miejsce Guwernera na prowin- 
cyi. Reflektanci raczą się zgłosić, lub adre- 
sować do Grabowskiego Juliana, pod N 20, 
w Płocku, w Rynku-Starym, w mieszkaniu 
właściciela domu. 


168 3—1 


ZAKŁAD NAUKOWY kapitana von GALLERA, dla 
wstępujących do wojska i pragnących pozyskać 
prawa 3-go rzędu, w Warszawie przy ul. Leszno 
Nr. 25.— Zawiadamia, że zapis uczniów na 
rok szkolny 1876/7, odbywać się będzie od 
dnia 25 Lipca (1 Sierpnia) 1876 r., codzien- 
nie, w mieszkaniu Kapitana von Gallera przy 
ulicy Nowy-Swiat Nr. 67, od godz. 2 do 4 
i w mieszkaniu Nauczyciela Michałowskiego 
Kaćmierza, przy ul. Leszno M 25, od 5 do 7 
po południu. Szczegółowe przepisy i warun- 
ki przyjęcia, wydrukowane zostały w Nr. 59 
niniejszego pisma. 116—12—10 


=" _ Doszło do mojćj wiadomości, że 
j niektórzy handlujący sprzedają pi- 
HL «a wo z innych Browarów, przedsta- 
wiając, iż takowe pochodzi z mego browaru. 
Ostrzegam przeto Szanownych handlujących 
i konsumentów, iż jedynie tylko antałki z pi- 
wem opatrzone pieczęcią i etykietą mego bro- 
waru za swoje własne uznaję i rekomenduję. 
Nadto, zawiadamiam Szanownych konsumen- 
tów, iż przy browarze moim urządziłem wy- 
przedaż cząstkową i en gros piwa lagrowego 
w butelkach pod nazwą „Superior; każda bu- 
telka opatrzona jest korkiem na którym wy- 
palona jest moja firma. W końcu miło mi 
jest podzielić się z Szanownym Ogółem wia- 
domością, iż wkrótce przybywa brat mój ze 
szkoły piwowarskićj w Worms nad Renem 
i uezestniczyć będzie w fabryce mojej. 


P. Schiefer. 


w Maszewie pod Płockiem. 


'746—8—5 


Zarządzając przez lat ośm MAGAZYNEM 
Ubiorów Męzkich Leszczyńskiego w Płocku, 
nabyłem obecnie takowy na swoją własność, 
o czóm zawiadamiam JW.i W. Panów i po- 
lecam się ich względom i poparciu, zapew- 
niając, iż staraniem mojem będzie zadosyć 
uczynić wszelkim wymaganiom, tak eo do a- 
kuratnego wykonania powierzonćj mi roboty, 
jak również co do ceny jak najprzystępniej- 
szej. Roboty przyjmuję ze swoich, jak i po- 
wierzonych mi materyałów. Mieszkanie mo- 
je w domu X 25, przy Rynku-Starym, na 1 
piętrze, od frontu. 


K. Szczepański. 
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6 DODATEK DO KORRESPONDENTA PŁOCKIEGO. Nr. 


11. 


ahh 
Jemi 
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ZARZĄD STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO 


„ZGODA. 


dostarcza żądającym 


Drzewo opałowe, 
sosnowego sążeń po rsr. 9 kop. 50, brzozo- 
wego po rs. 11. Z żądaniami zgłaszać się 
można do Zarządu codziennie od godziny 4 
do 6-6j po południu. 515 


SKŁAD MATERYAŁÓW APTECZNYCH i FARB 


 SZABRANÓKI 


W PŁOCKU. 

Ma honor zawiadomić JW. Panów obywa- 
teli i fabrykantów, iż posiada oliwę do sma- 
rowania maszyn i puszczadła do puszczania 
krwi dla inwentarza najnowszćj konstrukcyi 
bardzo praktyczne. 677—0—17 


FABRYKA HYDRAULICZNA 


WARSZTATY MECHANICZNE 
S. MIZERSKI 


W WARSZAWIE 
Ulica Cicha przy Tamce Nr. 2843 (6). 
GRZE 

Przyjmuje zamówienia, wykony- 
© wa, sprzedaje i urządza—tak w 
Warszawie jako też w Cesarstwie i 
Królestwie: Wodociągi i zlewy z kom- 
pletnem urządzeniem, Watterklozety 
różnych systemów, Pompy najrozma- 
itszych konstrukcyj, Studnie murowa- 
ne i drewniane, Świdrowe roboty 
różnych średnic i głębokości, Sikaw- 
ki pożarne i ogrodowe, Dreny angiel- 
skie różnej średnicy, oraz roboty 


drenarskie i inne w zakres hydra- l 
uliki wchodzące — tudzież — wszel- i 
u 


kiego rodzaju Reperacye. 
617—24—14. 


I W GOSTYWWŁ 


świeżo odrestaurowany, z oficyną, zabudowa- 
niami w podwórzu, ogrodem, gruntem około 
2 morgów, z kilkoma obszernemi eleganeko- 
urządzonemi mieszkaniami, odpowiedniemi tak 
na lokale prywatne, jak i na zakład jakiego- 
bądź rodzaju, do sprzedania z powodu wy- 
jazdu pod nader korzystnemi warunkami. — 
Wiadomość w Płocku, w Redakcyi Korres- 
pondenta; w Gostyninie u Notaryusza Miej- 
skiego; w Warszawie, przy ulicy Orlćj pod 


N 8, u stróża domu. 758 4—3 
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200 Skopów opasowych 
i do sprzedania 
z dobrach LEKSYNIE pod Bodzanowem. 
764 2—2 
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Fabryka Maszyn i Narzędzi Rolniczych 


EGZYSTUJĄCA OD ROKU 1870, POD FIRMĄ 


M.- S. SARNA W PŁOCEU 


? przy ulicy Szerokićj i Nowo- Więziennej. 
Przyjmuje i wykonywa z wszelką dokładnością reperacye wszelkich ma- 


szyn, bez względu z jakićj pochodzą fabryki. Znane ze swćj celności Siecz- $ 
karnie, Wialnie, Młockarnie i rozmaite inne maszyny i narzędzia rolnicze, 


zawsze się na składzie znajdują w znacznćj ilości. 166 6—1 


WAŻNA WiADOMOŚĆ DLA OBYWATELI ZIEMSKICH 


WARSATAT MECHANICZNY 


pod firmą IGNACY LESZCZYŃSKI w Płocku 


przy ulicy Dobrzyńskićj, w domu własnym, pod Nr. 26, wprost b. Fabryki Tabacznćj 


Przyjmuje wszelkiego rodzaju reperacye maszyn i narzędzi rolniczych, ustawia na miejscu maszy- 
ny, do czego posiada odpowiednio uźdolnionych ludzi. 

Brak podobnego warsztatu dla reperacyi wszelkich maszyn, powoduje niejednych do posełania ta- 
kowych do fabryk Warszawskich z narażeniem się na ogromne koszta transportu, lub do użycia niefa- 
chowych mechaników, którzy raczéj psują, a pracę swą przeceniają; to właśnie skłoniło mnie do zało- 
żenia tego nader potrzebnego warsztatu. Spodziewam się że JW. i WW. Obywatele Ziemscy mój zakład 
licznie popierać będą. Za akuratne i punktualne wypełnienie powierzonych mi robót poręczam. 10—3 


i MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 5 
ROMUALDA KRASUSKIEGO i 
U 


w Warszawie, ulica Elektoralna, M 20 nowy, w domu W-go Rappla. 


Obok umysłowego wykształcenia człowieka i pięknćj budowy ciała, niemnićj do upiększenia jegó 
przyczynia się i ubranie, w któróm tak zwany szyk i elegancya są wielce pożądanemi; przeto mam 
honor donieść Szanownćj Publiczności, że idąc za postępem mody, i szczycąc się prawdziwóm uznaniem . 
jakie pozyskałem od umiejących ocenić wartość méj pracy, zaopatruję mój Magazyn w gustowne ubio- | 

Y 


0 


ry, wykończone wzorowo, oraz posiadam wielki wybór kortów wyższego i rozmaitego gustu, jakie 
sprowadzam z celniejszych fabryk Europy. Zamówienia wszelkie wykonywam słownie na czas pożą- 
dany, zastosowując się do modyfikacyi świeżych żurnali, a nadewszystko za cenę nader umiarkowaną. 


705—10—10 ROMUALD KRASUSKI. 


SKŁAD GŁÓWNY WYROBÓW 
ZJEDNOCZONYCH SLUSARZY 
W WARSZAWIE 
ulica Miodowa NM: 482 (6 nowy), w domu W-go Mrozowskiego. 


Posiada znakomity zapas okucia do drzwi i okien, zamków i sprężyn do drzwi, szaf 
ogniotrwałych, łóżek żelaznych składanych, wag decymalnych, wózków, welocypedów dziecinnych, 
postumentów do umywalni, zatrzasków do drzwi, kłódek, wyrobów ostrogarskich i t. p., po ce- 
nach przystępnych. 687 26—5 


(, NARZĘDZI ROLNICZYCH I ODLEWÓW. | 
z RI = 
| 
= WARSZAWSKA FABRYKA £ 
e) i W 
ś MACHIN, NARZĘDZI ROLNICZYCH I ODLEWÓW |> 
zj | JW MUL > 

> s sz > = 
ig Skład główny przy ulicy Senatorskiéj, Nr. 29. P 
(a aj 
m MA HONOR POLECIĆ: > 
= Wszelkiego rodzaju machiny i narzędzia rolnicze, trwałych i prostych syste- | n 
<i mów, jako to: pługi, brony, drapacze, extrypatory, walce pierścieniowe, siewniki rzutowe | > 
f i rzędowe, oryginalne Sacka maneże, młockarnie, wialnie, młynki, arfy, sieczkarnie, sie: | o 
„„jkacze, szarpacze i wiele innych w rolnietwie i przemyśle mogących mieć zastoso- | = 
» wanie. Posiada na składzie Lokomobile, Młocarnie parowe, Źniwiarki i Kosiarki z naj- |-< 
b sławniejszych fabryk angielskich i amerykańskich: jakoteż znaczny zapas Pomp |= 
> wszelkiego rodzaju, zacząwszy od rsr. 10 za sztukę. Wyrabia na wielką skalę| > 
s szafy ogniotrwałe, które powszechne uznanie zyskały. = 
SI Wyroby téj fabryki mogą być nabywane na kredyt Bankowy. > 
@| UWAGA. Ceny części zapasowych do pługów Cichowskiego i iħnych, od l-go i 
< Stycznia r. b. obniżone zostały. 52—28 SĄ 
= 513. | 
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